
Banalna zabawa na śniegu? Nie dla Ciebie. Gdy już ulepicie bałwana: 

 Załóżcie mu coś na głowę (choćby czapkę zrobioną z gazety) albo zróbcie 
efektowną fryzurę (na przykład na jeża – z patyczków albo z przedziałkiem 
– z kępek wyciągniętej spod śniegu suchej trawy. 
 

 Koniecznie doróbcie mu oczy i guziki (w mieście trudno o węgielki, więc 
będą musiały wam wystarczyć kamyki, szyszki  albo nawet zabrane z 
domu  mandarynki) oraz marchewkowy nos. 
 

 Jeśli macie jeszcze siłę i ochotę, zafundujcie mu towarzystwo – żonę, 
dzieci, psa albo żółwia.  

 

JAK WRÓCICIE PO LEPIENIU BAŁWANA  
DO DOMU TO PRZYGOTOWAŁAM  

DLA WAS KOLOROWANI  
ZE SPORTAMI ZIMOWYMI 






